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Dentysta M. KLEJNERT. 
Zęby sztucz11e najnowszych sys te:mów na 
podniebieniu i bez takowego, na kau<'zuku 
i w zło<'ie, wszelkiego rodzaju roboty most
kowe i korony złote. Leczenie, wyjmo
wanie zębów bez bólu . Plomby emaljowe. 
ztote, amalgamatowe, <'ementowe i t. p. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do I-ej 
i od 3 po poi. do X wieczorem. 207-Q-1) 

laki silny oddźwiQk znnlazlo, zwlaszcza, 
w umyslach wlo~cja11 z Plt,ck ie~11. 

Trzeba mieć nadzi<"ję, że po zn
p1·owadze11iu sieci szkoh1ej, czylelni
clwo znajdzie podalny i żyzny grunt 
na wsi polskiej, gdzie obecnie tnk buj
nie ro sną osly nnalfabetyzmn. 

S:1 kl'ajL\ klórych SZ('zęśliwi mir
szkat'lcy pos iadnją \\'Śród Hicbie lluc:hy, 
przodllj:[CC wszemu świalu, a spoży

wają" warlości wyt.wo1·zri11e p1·zez NiC"h, 
tnvn.irt ''" dobl'obycie i potędze„. Szc·zę
ś liwi! 

Nic rozpo1·:qdznm 11rntPrjalem sia
tyslycZ11y111, wszelako ohsen\'acja i )W

wnc wglądnięeiP w slosunki ksiQga1·
sko-bibljolccZJJc clnjq mi pod tym 
względem, r]w(: ''" ]Hzybli żrnin poję- ~ _ 
cie, pojęcie bynajmniej 11iP \\ PSOIP, . , J 

~~=O jednej~~ 

z bolączek naszych. 

Tymczn scm jednak mamy, hr1dź 

co bądź, kiJkadzies iąL pl'Ocenl obywa
teli, dla klÓl'ych nasi i obcy Mistrze 
s.lowa i si.yin tw,1rzą dzieJa, arcydziela. 

.Także n nas inaczPj , inaczPj„. 
Wi ciku fatnlnuścią swojq. jesl moc 

wa1·1111kó\\' poi i tycznych \\' które Lo 
nas ll\\'iklal. 

l ięlno ni<~wo li dobił.ni c zaznacza. 
nnsze oblicze cy\\'iliza«yjno-spolpc:znc. 

o\\'szcm nad wyrnz smulnc. (\\ ~ 
.leżeli chodzi o Pnujanice, lo ś 111ia- "\) 

Io rzec można że miaslo nnszc, a rn-
czej jego obywalcle nir uzna.i'! lektu-
ry. Pozn nielicznymi wyj~1Lk:imi, kló-
re. s lunowią zaledwie hoplę w tl('ea-

I znów we\\'nęll'zny m1kaz zn11u;z:1 
mię do zabrania glosn. 

Uczeni, badacze wyczm·o\\'U.ifl z 
odleglej zamic1·zchJcj przeszlości obra
zy ludzi i zwi rząt, ich życia i zwy
czajów. 

Ale ni e r.ala \\'it1a Jeży i spada 11n 
I.o mnlnm nccrsa rium, j cżP li lak po
wiedzie<.: można . 

nic, ni ema lndzi klól'zyby o:ytali, jnż 

nawel nic \\' CPlll kszlułcenia sil'l1iP, 
nie poproslu dla rozrywki. 

Brz \\'Zględn nn lo, co, klo i jnk 
powie. 

Czasy m11110nc, zag1mon Ś\Yiaty, 

głQbie mórz, p1·zeslwol'y niebic•skir, pe
wniki i nipotezy, syslcmaly 1·cligij11c i 
filozoficzne, wynulnzki lechnicznc, Gen
jnsz Ludzkości odhywn, przeŚ\ricLla, 

odlw:nza, badn 1orując drogę Cywili
zacji, Kullurze.„ 1 len p e. za l'lel' siny 
wzl~la w melal'izyczny<~h dociekaniach. 

P1·ó7.noby~rny chcieli llómaczyć 

siebie", daremnie! 
Nic ciskam sló\\' na wiatr, nil' 

mówię goloslownic . 

I bynajmniej nic ,,. blal1Pj nuilo
stk01rcj sprn wie. . · 

Chyba, że ktoś za Laką uz11C1 
czyte lniclwo. 

Lepiej polożyć l'<~ ką na sr rc·u i 

nic lylc przyznawae winę s \1·1.ją ilr 
rnczcj po\\'Zil}Ć poslanowienic i ra1.,i1ie 
n o hoezo zabrnć się rlo 1·ubol.y. 

'vVszak wiedza - polęga, ni0zwnl
czona moc! 

Prawdę powiedzruiu mego pol
wierclz i bi bij ole Im J Jornu L11d O\\'l'l-!O, 

każda k5i(Jgal'łlin, nawet biuro dzi('Jt-
11ikó\\'. 

Pod.tug mnie j1•dnnk sprawa Lo 
pilna, paląca może nawel. 

.Test. ona, bezspornie, zwi::i,zann z 
kwestją powszechnego naucznnia, klóre 

I nic orlej sla\\'ic slnży tylko, nl c 
idenlowi Dobrn po\\'szccltncgo, Dourn 
Narodów. 

A cfrogą clo niej umil'jętne i ci:)
glc czylclniclwo, nicslcty , lnk strasz
nie u nas zaniedbane. 

Pod lym wzglQdcrn wszyslkir \\' fll'

slwy, nl>solnlnie \\'st:ystkic, wsl11µ11j<! 
na zarzut. 

S:! 1·odzi11y pc 1 śrócl l. zw. inteli
gencji, co dla clomu swego nawet pi-

6) Stanisława Zielińska. 

Zn urz~~hY oi~ów~ 
NOWELA. 

Smntne i cl:biwnc jakieś wniirnie' czynily 
owe cl wie wpl'ost pt'Zeciwuc posb1eie. 'l'a ko
bieta wiekowa, schorzala, cliyh1ca siQ do 
gTobu -- i ta - w sukniach zakounicy mloda, 
piQkna, spokojna. Dwie kobiety llie znały siQ 
wcale, wiekowa clanrn pl'zybywszy clo Paryża, 
zachorowała niebezpiecznie, a nienrnjąc. 11i
kog·o przy sobie, zażądała dla opieki jednej 
z sióstl' miłosierdzia. 

Mrok właśni<i zapatlał, cirrpiąca starusz
ka poruszyła si<t i jęknęła, zakonnica pode
szła ku łożu. 

- Siostro - wyrzekła la.bym g·łosPm 
chora -- Bóg· mi jnż niewiele dni clo życia 
zosta-wił. Przed śmiercią cltciRlabym synn 
zobaczyć i pohlog·osławić; jn z dalc•Jdch stron 
JH.Zybyłam Hi tutaj tln 11ieg-o, gcly on 11ie wie
dząc o tym wyl>rnl si~ do 11111ie 1 clo ojczyzny. 
B<1dź więc ta.k clobt'ą siostro, napisz kilka 
słów w mojem imie11in 1 n.by Jll'zyjrżdżnł nH
tychmiast, aches ja Ci podm11. 

Z.akonnica usiadlft prz~r hiurkn skreśliła 
slów parQ: prosząc o podm1ie nclrcsn. 

- Jel'zy Y. w Warszawie„. Polska -
powie<lziHła chorn. 

Slowa te jak g'l'otn tHl<'l'Zyly zakonnicę; 
zachwfoła się, pióro wypac1lo j<'j z r~ld, seree 
bilo gwałtownie, na chwilę niby utraci ta przy-

tomność. Nin trudno się domyśleć źe w ulrn
giej sukni siostry milosirrdzia, była . hrabi an
im ]~liza„. 

Dopełniwszy . żątlania chorej wyszła clo 
1lrng·iego pokojn otlclając list slużącem11. a po
tem usnnęła sią m1 kolana z g·orącą modlitwą. 
'l'ernz poznała, kogo 111a JHZNl sobą:, kto jest 
nieznana chora kobiC'tn! Lecz i tym raze111 
odniosła zwycięstwo nad nczucicm inlu okl'op
nym -- i z entą shlnchetnością, z calem po
świ1tceniem odclnwała siQ pielQg·nowanin i u
pl'zyjcmniHnin ostatnich r.l1wil życia tej, któ
l'a zbul'zyln cały g·mnc11 jc·j szczę~cia, wolą 
swoja, niezłomna. · 

· Dni kilka ;11inęło, matlrn Jcrzc·go coraz 
slabsza, niespokojnie wyczekiwała syna, skar
ż~1c si9 przed siostrą miłosierdzia , że B<'>g· 
zapewne O<lmciwił jej tej ostatniej pociee.11 y 
w życiu. ]~liza z największą tkliwością nspa
kaj ała. ją - cieszy l:i na clzi eją. 

Dzie1'1 się zhli~<il ku schyłkowi, niepo
kój chorej siQ wzmng·nl, g·d~r lekki szmer w 
przedpokoju oznajmił kogo8 wchorlząccg·o, 
Drzwi siQ otworzyły i "" progu stanął w cy
wilnym uhrnnin, hal'(lzo \Jlady Jerzy. 

Zakonnica drgnęła, nsn\\·r1j;1c i<} do drn
giego pokoju. Ohorn wyclnht lekki okrzyk 
rado~ci, potlniosla siq ostatkirm sił i tnlila 
ukoclrnneg·o jedynaka, okrywając rzolo jrg·o 
pocalunlrnmi. A Jerzy cis11ął cło nst rękę ro
dzicielki, d1·ż•10rmi nstami szcp0ząe: „Matko! 
moja matko!" 

Więcej clo siebie nie mówili; rnntka 
z pozn lcz spoghFl:iln na bladą z1H~k:tną tw;nz 
Rynn, 1rn czoło jrg"C> scl1111nrzonc i 11stn hok
~11ic zaciśnięte - i trraz clopiei·o ucznl:L wy
l'Znt sumienia. żal - niC'stety zn póź110! 

Narlmiar rnJ.ości. czy poprzcdnieg·o nie-

pokoju zg·nbnie odtlziabil 11a zdrowi<' staruszki. 
Pog·orszenie następowalo szyuko-aż po kilku 
dniach - nie móv.-iąc ni słowa, coraz s)alJiej 
~cislrnłn dloi'1 syna, oczy rnghł 8micr<:i zacho
d~ące, wpHtt·ywal)7 się jeszcze w twarz ulrn
cltn.rn•go dziec] a, powieki zwolnn opadały, 
ocltlech słabł, aż i 11. tal zupC'lnic. 

Po kilku n1i1111ta<'h Jet'Zy im pól przy
torn ny n czul że r<tlrn matki j :i k l t'H1 g·o zi 1;
biln. Z cichem wcstclrnicnit•m raz ie. z<·zc•. 

• spojrzal na wrnrbt- raz jeszC'Ze 11H1rt.m1 r(ik<,: 
do ust przycisnął i wysze1lł z pokoj11. 

Eliza zhliżyla si~ do loża. Dlug·o WJ>H-
trywala się w tę postae leżącą licz ruchu, 
potem uklękła i rozpoczęła modly za zmarl) elt 
ni znużom1 i zlamaną sen owla.clnąl. 

TymezHsem Jerzy wiPlkimi krokami eho
clzil po sali pl'zyleg·aj~1cej clo pokoju matki. 
Muóstwo wspomuiC'i't cis11 )o mn się do glo
w y, o który"'h nawet wolH•c tak świPŻq.?;O Hie
szczęśria, zapomnicl: ni<' mógl. 

Dziwnym zbiegiem okolicznośl'i z11ajdo
wal siQ w Pary:i.u w tc•u smn clzid1, w µ;o
clzinie nienrnl nawet jak przed trze1m1 latr, 
gdy tyle nadziei napełniało jC\g·o c11n;zę. Prz~'
pomniHł 11111 si<t stary l1rnlJia X. i tl'll ('aly 
sen szcz1tści<1. A dziś-dziś. jakiei oclmiPn1ie 
od przeszłośc i! Dzii;:;ini żyl-prngw1c t1mrzel~, 
sznlrnl ~mierci a zmlleic~ jc•j nic rnógl. 

Naglr, wzdryg·11ął si~ cnly; z pohli1'1d<•j 
komnaty clochoclzil g:n ci city glos mocll it.wy 
zakonicy! Głos trn otlliil si(~ ni w du. zy je
go, gd:f.ip8 uyl 11111 zn:111y -- skiC l'O\\ al Si<~ do 
pokoju 11rntki i w prog·u st<111i1 l ,iak "·ryty. 
Obok ]ożn zmarłej. spoczywała \1· fotc·l11 lJl:t
clH, spokojtm, siostra milosienhhi. ,)(•rzy t1Taz 
dopiero poznał w ni<•j swą 11arzec·zom1. 

(Dokończenie nastąpi) 



2. 

sma tygodniowego-ilustrowanego nie 
prcnumernją. Cóż dopiero mówić o 
zaopatrywaniu się w książki, o formo
waniu bibljolcczki!!! 

i chcę dalej oskarżać; nic os
ka1·żnnie bylo moim <:C'l<'m. 

'!toć gromy j tak pewno spadną 
na moj:1 glową. 

Wszelako nważalcm sobie za o
bowiąz<>k dolk11:ic'. l<.'j bolączki. .Te l 
źle, bardzo źle. Leczenie jednak nie 
tlo 11rnie należy. 

Emil Koźmiński. 

W SPRAWIE ~JIS GJłORYG}ł. 

II. 
Pomijając kweslję, czy organa. na

dzorcze zgodzityby się na tak szerokie 
komentowanie prawa, a.żeby zcz\rnlić 
11n pot:1czenic kas chorych \\'Szyslkich 
zakladów przemysłowych warszawskich 
w jedną wspólną kasę, 11ie sądzimy, 
ażeby projekt laki mógł być urzeczy
wd11io11y w bliższej przynajmniej przy
szlości, dla względów praktycznych. 
Ka. a ogólna war::;za wska obejmująca 
okolu 50 ty ·ięcy czlonków wprowa
dzićby rnu ' iala skompliko1rany ustrój 
bimohalyczny z calym aparatem bin
rn1r0j l'orm11listyki i kosztownej obsłu
gi mzędniczej, gdy lymcza em ka y 
Jll niej ·ze, st 1rurzaj:1c bezpośt·f'd nią Ją
ezność ogółu czlunków z zarz:!dcm tej
że ka ·y, pozwalają u pro ~cić jl'j inani
pu lacjP, ulatwić ogólowi korzystanie z 
jej nslug, za1·ządowi za~ dah możność 
nalychmia lowego świadczenia tyclt u
, I 11g na zasadzie przylcm rzeczywistej 
znajomości potrzeb ogóln nic zaś na 
podstawie martwej litery przepisów. 
Jedyny wl'gl11d, p1·zcmawiający za po
wi~ksz niem rozmia1·ów kasy, miano
wici<.'1 mucniejs;1,c podstawy !"innnsow<', 
1·011"noważy w zLJpclności przcwid;1,iann 
''' prawie 11wż110 :c: r<.'gnlowania hudżc 
111 kasy drog:1 zmiany wysokości skla-
1kk i zapomóg p1·zcz zebranie ogólne 
kasy, n!'az możność lworzcnia związ
kow kas dla w;1,aj0mnej l'C'asekuracji 
swych zobowią;1,a1'i. 

Cn do organizaC'ji pomocy lekar
skiej <ll11 nczeslników kasy, to prnwo 
rz1 1·zywiści1' pr%cwidnjl' 111użność prze
kazania jej kusie za zi:odą obuslronn:! 
kasy i wlaści •icla p1·Zl'dsiQbior lwa, zo
bowi:izanego do rlo lai·czania. Lej pn-
111ocy. Din przprnyslowcdw nwolnil'nic 
siQ od klopolu, zwi:1zanego z do łar
l'zanicm pomocy lekarskiej w naturze, 

Feljeton. 
Zdarzyło i~, Ż<' grzeszny slosu11ck 

Nałogu z nlupolą 11ydal owoc lak 
gTzeszny jak sn111 slosun0k i ze wszy
slkimi wa1fami rndziców. 

r było lu dziecię zrniC'nne \V us
posobie11i11 juko pogoda w 3es1ennp 
dni: lo nśrniechniQlr i n1~c:u·r krn. ą, to 
zalzawio11<.' i pocltmur11P, to l.f'h11:!rf' 
ż:u·en1 przyjemnym, to znów chłodne, 
mrożąl't' zimnelll lych kló1·zy zbliżali 
się a01·1. •• 

[ \VZl"<l lafo zdrowe i ·i(ne na po
Cit>cltc: rudziców„. 

r upodobali je sobie mi0szka1'1 ·y 
zil1mi 1 a że zal'ówno ojcil'c jak i mal
ku nit• pi·zcdslawinli sobą rloslalccznej 
l'ękojnii, żt· dziecko wychowaj:1 dob!'ze 
a wygodnie, przeto zaopiekowal się 
ni1•111 1·ód ludzki„. 

J holnbili je ludzie, i pieścili, 
k:tl'mili strnw:1 zdrową a żyzną. 

I otarzali je piel'z~ troskliwą a 
si 1·wgli jako źrnnicy wlasncj. 

nu bali ·ię aby zgon Lwnrdy nir. 
chwycił je w swoje rn111io1w, aby nie 
'/. ·z•' zlo z oblicza ziemi. 

GAZETA PABJANICKA. 

które nieraz wywoJuje w prnklyc<:: nie
pol'ozumicnic zaklócającc spokojny bieg 
życia fabrycznego, i zamia1rn lej po
winności na odpowiedni równoważnik 
pieniężny w zasadzie byłaby nadcr·po
ż:idana i zapewne w wielu pl'zypad
kacb poszczeaólnych chętnie bQdzie 
stosowana w prnkłyce. Tl'udno jednak 
uznać ceJn,rośe ustalenia w oslawic 
wylq.cznej r.asady przekazywanin po-
111ocy lekarskiej kasom chorych ze 
względu na samą pomoc lekarską., któ
rej l'acjonalne zorganizowanie wymaga 
pewnego czasu dla przygotowania od
powiednio wyrobionych kicro,rników 
i pracow11ików. 

Następnym postulatem robotniczej 
komisji ubezpieczeniowej jesl wyzna
czenie w ~amej ustawie kasy stałych i. 
mianowicie najwyższych przewidzia
nych przez prawo norm zapomóg i 
skladek. Zasada La, pozostając w sprze
czności z prawem, które wyraźnie po
wierza ustalanie wysokości skladck i 
zapomóg samemu zebraniu ogólnemu 
kasy

1 
jesl przytem wysoce nieracjonal

na, gdyż okl'eślając z gót'y i raz na 
zawsze cłochody i wydatki bisy nie po
zwala uzgodnić jednych z drngiemi i 
u.lożyt: budżetu kasy. Wreszcie dwie 
pozostałe zmiany, wprowadz011e przez 
komisję robotniczą do opracownn<'go 
przez nią projeklu nslawy, dążą do 
całkowitego usunięcia przemysłowców 
od udzialu w zarządzaniu kasą z j<.'d
nuczesnem powi~kszenien1 nakJadanych 
na nich prz<'z prawo ciężarów na 
rzecz kasy. 

Należy zaznaczyć, że pod tym 
wzglQdem nowe prnwo lipcowe wy
p1·zcdza znnr.znie pra11·orlawców nie
mieckich i austrjackicb, nakładając na 
przemysł większe w porównaniu z 
zagl'anicą ciężary. Gdy w NiPmczech 
i Auslrji pl'zemys lowcy doplacają do 
kas chorych polowQ skJa.dek robotni
czych, nie ponosząc żadnych innych 
ch~żarów na leczenie członków kas 
przemysJowcy nasi wedlug nowego 
prawa z r. 1!)12 hęclą płacili do kas 
chory<·h 2/ 3 części skladck robolniczych, 
pono;-;z:ic niezależnie od lego koszta 
Jecze11ia choryc:h ro)JOtników. Wobec 
lego obciąż 11it· prz<'myslu naszego bę
dzie z górą dwa razy wic~k:-:ze, niż w 
Niemezech (około '•P/3°/0 od robocizny, 
za miast 1 1 /2 °Io). 

Z dl'Llgi<'j strony ndziaJ przemy
stowC'ilw w zarządr.aniu sprawami ka
sy r •gulowany jesl lak samo jak w 
Niemczech, stosunkiem doplal do skla
dek robolniezych, wobec czego przc
rnyslowcy nwją posi;1dać w kasach 
chnrych na walncm zebraniu 2/ 5 ogól
n<'j liezby głosów. (Dok. nasl.). 

Albowiem było lo dzieci~ szcze
gólne. Miało moc ll'i0Jkr.i pnyciiiga
nia do siebi st'rc ludzkich, zajmowa
nia sobą czlowiec:'/.yth 1nyśli i uczuć.„ 

J kQlly •zwróc:ilo swe si.opy drobne 
a silne, lam szly za nim mt'owia Jndz
k ie ochoczo 'tt chęt11ie.„ 

Hicdni i bogaci, prnslaczki i u
czeni, starzy i młodzi szli w zwartych 
szerPgach za clzif'ckiem lym, choć ono 
ich wiod.lo nn bagna i manowce, nn 
wslyd, ba, na śmi·~rć nawet czasem.„ 

Szli za niem, albowiem moc 3a
ka8, zła ale ponęlnn, a ponętna - ho 
zła, O\rint?ła icl1 ma<'.kami żądzy i lek
komyślności i pclrnln lornmi jnkif'mi 
szlo dzieciQ Lo dzi1111e.„ 

J w uwiclbienin <1%ikiem dla nic· 
go nchi·zcili je mianem - · imieniem' 
a imię lo podawali sobie z nsl do nsl, 
ażC'bJ nie było obce nikomu- na ziemi 
tej.„ 

A imię Lo bylo - l l11zard. 
1 l'ósł linzard i polężnial i nnbie-

1·aJ mocy Lylanicznej - i umiał przy
łym jednać sobie ludŻi więcrj i wiQ
cej.„ 

A kiedy doszedł do Jnl młodzim·1-

t;zych puczq,1 szybkimi krokami pl'zc
bicgać glob ziemski i wszędzie był -
i wszęuzi0 szli do niego Indzie sltibcj 
woli, a zlych insłynków. 

Gdy połączeni 
Ślubem dozgonnym 

Dłoń w dłoń w życie pójdziemy tak, 

Ja kwieciem wonnym, 
W blaskach promieni, 

Będę życiowy ścielił ci szlak. 

Hymn ten radosny 
Będę ci n.ucił -

O mej miłości, o szczęściu mem ... 
Nie będzie kłócił 

Żal - życia wiosny: 
Ono czarownym nam będzie snem. 

Na progu chaty, 
W wieczornym mroku 

Będziemy cicho o szczęściu śnić, 

Przy twoim boku 
W rój gwiazd bogaty 

Wpatrzony- będę snuł marzeń nić. 

Ja ci ukażę 
Prawdy niezmienne 

Wiedzy potężny, czarowny świat, 

I te promienne 
Myśli ołtarze, 

Co lśnią śród barwnych marzenia 
[płat... 

Ramieniem męskim 
Ja cię osłonię 

Przed czarną nawą życiowych burz, 

W szczęścia koronie, 
Z czołem zwycięskim 

Pójdziesz przez życie w wianku z róż. 

A gdy cierpienie 
Czasem posieje, 

Śród chaty naszej bolesne łzy, 
Zbrojni w nadzieję 

Zwalczymy cienie, 
I znów nam szczęścia zakwitną bzy! 

R. Schaefer. 

A ponieważ dużo je:-;L z1uówno 
pienvszych jak i drugich, przeto mini 
miljony wielbicieli Śród w:zyslk.ich 
warstw spolecw1!slwn l11dzki(1go. 

Wszędzie prz bywnl. Znnl dob- · 
rze życie nal'odów całych, zartill'l!O 
jak i życiP poszczególnych jednostek. 

Najchętniej zaś przebywa,f w klu
bacl1 i winiarniach„. 

Ocl chlYili kiedy sl01ice zachodzi
ło za szary widnokrąg, a noc zaczy
nała olnlać w swe eie111n0 szale świat 
caly, zaczynał pa11ować ś1·ócl zwolen -
ników swoich. 

Przy Śll'iellf' kinkiel.ó\\' czul się 

najlepiej, boll'i 111 światła dziennego 
nic znosi I. .. 

A kiedy ujrzal w 1"12ku człowieka . 
- banki0ra karly, nśmiech zadowole
nia rnzjaśninł j<>go lisie oblicze i laka 
siła bila z oezu jego, że słabi ludzie 
truchleli ... 

I bezmyślnie, bez oporu a clH;:ł
. nie, speł11iali lo co szrplaly im w n

szy wargi j<'go ski'zywio11r szydny111 
uśmiechem. 

On brał z ich r:bk rlobyl k ich 
krwawy i 1·zucnl z gpslPm kapryśn0j 
kobiety -- kokieLki na szalę losu ... 

A kiedy widzial jak lopniuly for-
1.nny 1nagnnckie i prz<.'chodzily nn wln
sność szczęśl i wszycli eh wi Iowo graczy, 

.N'!! 7 4. 

9Jo/qce złudzenia. 
W "N. Kur. Lód%." czytamy: 
"Nowoje Wremia" rozpoczęlo sze

reg rtrlykulów przeciwko jQzyko1ri pol
skiemu. Znowu pragnie rno\YQ 11aszą 
rodzinną nsunąć doszczętnie r. życia 
publicznego. Pl'zyz1ryczajeni jesteśmy 
cl o lego. "N O\\'oje \V l'emia" już nas 
ani zdziwić, ani przerazie nie może. 

Al·~ petcrsbul'ski ludożerca zaczy
na wywody swoje od zdania: 

„Nic lak nie zbliża narodó\I' i nic 
lak nic wspó.Jdziala do wzajemr!ego 
ich zrnrnmienia, jak wspólny język". 

Z Lego P0"·od u "Słowo" wm·sza
wsk ie pi,.:z<': 

.ot„ niech p. Tt-in, autor arl. z 
"Nowojc Wremiu" posłucha. W Lej 
sprawie jesl0śmy bardzo kompclenlni, 
Wiemy i cznje1ny. 

Nic tak nie oddala narudLJ od na
rodn, jak gwa.lt1 dokonany na jednym 
z nicl1. Nic lakiej przepaści nie ko
pi<', jak krzywcła. 

Język ojczysty to nie mu11dur, któ
ry inożna zdjąć i wlożyć inny. Nowel 
nic obyczaj, który może się zmic·nić. 

JQzyk ojczysty, ln spuścizna naj
cenniejsza pu wiekach pneszlych. Tu 
glos ojea i malki. 

:rQzyk ojczysi.y, lu CZQŚĆ najisltd.
niejsza nasz<'go „ja" 11al'<1dow<'go, na
szej istoty. To siedlisko duszy naro
dowej. I<lo go tępi - kaleczy, od-
1·ywa żywe cialo od organi;1,mn. Od 
nutorów rosyjskich może siQ p. Irin 
dowiedzieć, iż cięższej kl'i~ywdy naro
dowi wyrządzić nic można, jak odbie-
1·ając mu język. 

Tu niemu uslępslw, nic•ma ;1,apo· 
mnfrnin. 

Można sobie powied;1,ieć: jesl.f'śmy 
silni, możemy dokonać gw:iltu, 1rięc 
go dokonywamy. Ale wtedy ni<.' mo 
żna myśleć o zbliżc·nin, o poroznmie
niu nal'odu z narodem. 

na Kolei Warsz.-Wied. 

W poniedziaJ0k w nocy po ·iąg 
osobowy M 20, icł:1cy z Cranicy i So
snowca do Wa1·sza\\'y, nLegł rozbicin. 
Maszynisla powy7.szE·go pocirrnu na po
st runko Bnv1j, polożonym między 
Lazami a .Myszkowem, p1·zf'jN:hnl zam
knięty sygnal i wpadt nn pucil!g to
warowy ,Ni. 2.t.4. Zd rzcnic byJo l'n · 

lnb l<'Ż w ręce sznlfl1·ów - zlodziei1 
- lo uśmil'eli 1·adości wyplywal na 
lica jegu.„ 

A lbowie1n złym, złym byl l n syn 
Nal.ign - d<.'mon l la,zard. 

Boć zaisl.e demonr.m był on a ni- · 
kim innym. 

T kiedy widział, ŻC' czlowick bie
dny l'zncat d1·żącymi rękami ostatni 
grosz swój na karl.Q i topi.I go w po
wodzi' bezmy 'lncj, sl.rnsznl'j beztroski 
o jnl.rn, l1J 1rnchylał się ku niemu i 
szeptal: - nkl'lldnij! 

I śmiał się okrnpnym śmiechem, 
kit'dy wiclzial poblndt;i z l'Ozpaczy 
l11«w1. ul'iary i dawał radQ po l'adzie 
j( dną od drugiej podlejsu1, czarniejszą,. 

A kiedy nieszczę:ny zwolennik je
go ol.1·z:i,sal się % ob111·zcni1·m z nik
cz<.'mnych poswplów dPmo11a lego, Lo 
podsmral mu myśl o knli n'wtilwern · 
wrj o ja<lzic ... 

I sini lak chwilowe ZA<lowolPniP . 
i wicczysl.ą l'OZpacz, hólki 11śmi<'rl1 i ' 
długie, cllngic łk:rnin cierpienia i lrn
ski ... 

Sini - i obficie \\'SChodziJy. ziur- [1 

na owego posievvo albowirm serce i 
myśl Judzka była glebą podalmi a ży
zm}.„ 

A plonem były lysi11a0 nieszczęść 
i tysiące złamanych żyć ludzkich.„ 
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talne, gdyż lokomolywa, bl'ankard i wa
gon 3 klasy poci::i.gu osobowego zosla
.ly rozbilc. Pl'zedc1Yszys lkinn udzielono 
pienv,.;zcj pomocy Ll'zcm konduklol'om: 
ZguLkowi, Zduniko11 i i Pawl1.\\·skiemu, 
któn~y doznali poll'ażnych obrnż011. 

z· podl'óżnych jeden ulegl zlama
nio nogi, <ll'ugi pękniQciu kilku żeber. 
Ponad lo 15 o~ób z poś ród pod różnych 
zn żąda.Io pomocy lelrn l'Skiej ws ku Lek 
pol.liic'.zcnia lub lżejszych obl'aż1·11. 

Ogólcm poszkocluwanyc;h jesL 20 
osó b. 

* * 
Mnoż:i,cc się wa1:F knlasll'Ol'y na 

kolei Warsz.-Wied. :klonily prasQ do 
wypowiedzenia slów pl'nwdy pod nd!'e
som zal'ząclu kolei. 

"Kul'jer Warszawski" pisze zaraz 
po ostatniej kataslrnl'ie: 

"Kalaslrofa dzisiejsza jcsl Śll'ic:
żym dowodem rozpl'zężeniu ·ys leinu 
administracyjnego i gospodarki na 
kolei wa1·szawsko-wiedeńskiej. Dwa
dzieścia osób poszkodowanych, w tej 
liczbie kilka ciQżko rannych i zape
wne skazanych na kal ectwo, olo no
wa pozycja w krwawym bilansie 
ofiar "1.dolności pt·zewozowPj" kolei, 
któn1, slale lekceważy życie i zdro-

' wie podróżnych. 
Na s1L1szne, uza:;arlnionc skargi, 

utyskiwania i nnwolywania o zap011'
nicnie bezpieczeńslll'a p«dl'óżnym -
kolej wal'szaw-sko-wiedei'1ska je::;l glu
clia': O jej obojętności w lej mi 1 rzr! 
ś windczy mnożąca siQ liczba kala
slrnl' i ofiar. 

Quo usque tandem?". 

"Ku rjer Poranny": 

"Katastrofy na Lej kolei sLnly si~ 
obecnie tak częslt', że wpro"' t za
chudzi al.Jawa p1idróżowani11 Lą ko
leją, A le l'lk lrwać dłużej nie mużc. 
Zan~:1d kolei 11111„i p1·zedsięwzi:tć ś1·od
ki, klóreby zapcwnily bezpieczcf1-
st1vo pbdt·óżnym, musi zrzrc siQ rlo
lychczasowcgo syslemu administro 
wania, gdy'l. prowadzi do ul1·aLy zdro
wia i życiH ludzkiego. Ani jedna ko
lej w l!:uropie nic miaJ<i ly lc wy
padków w ciągu dziesiQciolccia, ile 
ich mia/a kolej warszawsko-wiedf'ń
ska clioćby przez ostnlni kwarlnl. 
W imiQ dobra pub licznego mfnny 
prnwo ządać i żądamy polożrni:i 
ki'esu temu w:zystkicrnu, co wpływa 
na niebezpicczcilslwo, marny prnwo 
żądać, aby kolej przrslala być iró
dtcm ner\\·owcgo niepokPju zarówno 
dlH Łych osób, które zmnszonc sf! l.:1 
koleją lJodróżo\\'aĆ, jnk i dla lych, 
klór'ą są .bliscy lym osobom. 

. Tysiące czynów brudnycl1 a po
dlych i l.ysi11ce kroków slrnsznych, roz
pac'lliwych.„ 

.1'ysiąc,e !ez krwawych, i l.ysi:1ce 
p1·zeklc1\sl.w bezsi lnych, ohop11yd1„. 

Obl'iLym by ł leż plon ś 1 nien. i; 

śmierci ha r'ibi::ice;j w dodalku. 

I poczQli wstydzić się wszysey, c;i 
kló1·zy oddawali huld Jlazardowi 
albowi m z piętnem pogardy szli po 
p1·zez życie - i poczQli ukl'ywar: siQ 
z lym „. 

A kiedy i sprawiedliwość i prnwo 
i hono1· stnnęly do wnlki z demonem 
Hazardem, wówcza · poczę l i :.molcnni
cy :jego kryć s i ę z nim w nM11ch za
pad lych - śród biednych; w szrzelnie 
znmkniQlych komnatach - ś1·ód bo
gatszych i możnycli. 

Ale jak w walce 01·m1111rla :z Ary
manem, lak i w walce 1.f'j tlob1·n ze 
zll'm, i myś li jasnej z gl11p0Lą, - wyj
tl11.ie z11 yciQsko Lo, l'O jl•sl t·.zysle 
świalle„. 

1..1 ~alf. 
I 
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GAZErrA PABJANICKA. 

.Nowy l\urj er Lódzki": 

".Tak z lclegrnficznych relacji wi
dać wina za kaLa s trnl'ę w całości 
spada na z:irz:1d kolei wicde1iskicj, 
który dla oszczędno ści ska:owal cnl
kowicie parowozy pomoenicze na 
stacjach i ograniczy.] do minimum 
personel s.lnżbowy 11a starjncb. Je
dna i la sama PSOba zmuszona jest 
pctnić rozliczn e funhjc, a npada.il!c 
ze zmęczenia wprnst nicnia sil do 
wykonania lego, od c.:rgo zależy 
życie pasażerów". 

KRONIKA~~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Z „dnia kwiatka". Od Zat·zadn 
Ochronki Kalulickiej olrzy111ujcmy i1a
stępuj:1ce spra11 ozd:.rnie: 

Dnia 28-go września odbyl się 
.dzień klYinlka" na dochód Lnlcj::;1:ej 
Ochl'Ony Knlo1ickiej. Wynik kaso\\'y 
jest mniejszy ·niż lal ubiegJych, co tłu
maczy się gurszyrn stanem malerjalnyn1 
mieszkańców po dlugotnvalym strajku 
i s l·abszP.m t:ainleresowaniem się ogó
.Ju lą pożyteczną instytucją, klóra w 
bieżącym roku t:wJaszcza polrzl'bujc 
wydatniejszej pomocy spoJcczeóslwa. 
Ochrnna, przygarniając przeszJo 200 
dzieci za niewielką oplat;:i, zmuszona 
byla przez 4 miesiące opiekowa~ siQ 
prt:eszlo 80 dzieci zupelnie bezplalnie. 

Z !JO par, które zndeklarnwaly 
swą pomoc w sprzedaży znaczków. 
stawilo się nH posterunki lylko 75. 
Wyniki ich luskawcj pomocy przed
stawiają się w naslępującycll cyl'rncb: 

Zlożono do pusz.ek \I' monecie 
gl'Oszo1rej 162 szluki, w kopicjk< •\\'<'.i 
3,890, po 2 kop. - 2,909, po H kop. 

2,717, po 5 kop. (\\'miedzi) l,i~lfi, 
(w srebrze) 2tiK, pu l O kop. - 1,4-11, 
po 15 kop. - :170, po 20 kop. - 2fl5, 
po 50 kop. - G!J, po 1 rb. - 2o, I o 
3 1·b. - 4, po 5 rb. H i po IO n1b. 
- l szluka. f'o zalcm bylo 28 szluk 
drobnej monety zagranicznrj, 23 sz1u
ki monel~' l'alszywej, 2u monel mie
dzianych posrebrzanych i Hil szluk w 
postaci hluszck, guzików, kawalków 
szkła i L. p. 

Oslnl11ie 3 rubryki wymowr1ie 
świadcz:! o kulturze ofial'Oclawcóll', któ
rzy nawcl z dziela milosierdziu l'L•bia 
igra,;zkę i niecną swawolę. • 

Og6lem zcbntno w l:t6u4 mone
tach - u41 1·b. 2 kop. Najll'ięcej Z<' 
brnno w puszce .~ 95 - 2 l rb. 83 1/ 2 
kop. najmnif'j w pnszcc N!! 53 - l r. 
17 kop . P1·zcciQLnic w puszkach bylo 
po 8 rb. 50 kop. Najwięcej mi net. by
ło w pnszce . ił !)9 - 480, najmniej 
N2 30 - 12 . 

Przed dniem kll'inlka nprnszonc 
osoby zbiernly ofiary 'w lulejszych l'a 
brykach i inslylucjach lwndlowycl1 i 
)Jl'ZeJOyslowych lą_ drogą Zl'brano ull 
rb. 20 kop. Ogólny zalcm dochód wy
ni9st 1,25:3 rb. 22 kop. Zn laki 1ry
nik za1·z:1<l Ochrony sklada wszystkim 
ofia1·uclawct1m serdeczne podzięko\\'a
nic oraz ll'yrnzy ll"dzięcznośc i tym, kLó-
1·zy laskall'it' dopomogli w zbieraniu 
of'iar. 

Szczególowy wykaz zawtuLośc i po
szczPgólnych puszek wywies:w11y jl'sL 
na dzic11 dzisiej;;zy i julrwjszy w ·tw
rylarzn lokalu o ·l1rnnki, gdzie intere
sowani mogą polrzebnych i 111 i n flJ rrna
cj i :1.nsięg-ać. 

Z Pabjanickiego Chrześc. Tow. 
Dobroczynności. We czw:11·lek dnia 
9 b. 111. o godz. 8-cj wiccz. w sali p. 
llegenbarla odbędzie się Ogólne Ze
branie Pnbj. Tow. lJubr. W razie nie
doj śc ia lakowego do . kulkn, z powodn 
nicdosLaLcczncj ilości przybyłych osób, 
nastQpnc zebranie odbędzie si~ w dn. 
23 paź2zicraik<l. 

Porią;dek dzienny: 1) Odczytanie 
i zatwierdzenie sprawozdania z::i rok 
1912, 2) Wyból' glówncgo opiekuna 
och1-.rny katolickiej , om~. zaslQpry lr
goż, z powonn zrlcczenia się ze s1ryC'h 
1nandnlów ks. E. Goca i p. B1" Gaje
wicza 3) \Vybrir członków Komisji Hc
wizyj110j. 

Tow. Śpiew. „Lutnia". Znrz:!d 
Towarzystwa przypomina, że dzisiaj 
(sobola, dn. 4-go b. m.) odbędzie się 

Wieczornica Artystyczna. 
„Lului" w sali \V-go B. Llcgenbarla. 
lJ rnzrnaicon y program, na klóry zlożą 
się: śpiew chórn micszunrgo, gm kw::ir· 
l:elu muzycznego z Lodzi i d\\"ie 1re
s0Je jednoakló,Yki: ",Jeden z nas mn, i 
siQ ożenić" i „Pio:;ulrn. wujaszka", jak 
również popularne ceny powinny za
chęcić wiele osób do wzięcia udzialu 
w tej pierwszej w sezonie jesiennym 
wicr.zomicy T-wa. I o skor1czonym pro
grnmie odbędą się ta11cc dla czlonków 
i wpl'Owadzo11ych gośri za oddzielną: 
doplalą. Początek punklu:ilnic o godz. 
8 ni. lf) wieczorem. 

Z fabryk. vV dnin poZa\\'C'Zoraj
szy1n 1 wczo!'ajszyrn, jako 11· 1-szy i 2-gi 
dzic11 żydo1rskiego 11owego rokn, \\'. zy
slkie żydo1rskic f11bryki w naszym mie
ście, a lakże i w Lodzi nie prncomily. 
Picrws1:y Io raz fakt tego rorlzajn mia! 
miejsce, widocznie jako objaw separa
tystyczny ze strnny żydów-wlaścicieli 
fab1·yk, w których jak wiadomo mini
malny p1·occnl pracuje źydów, a w nie
klorych \\"Cale ich niema. Hobotnic:y 
za Il' dwa dni otrzymajQ zaplalę. 

Z życia współdzielczego. Komi
sja wspóJdzielcza w WarszawiC' przy 

luwnrz. Po pi era ni a Przc1n. i J land In, 
posl.an01rila w grnnie swoich uczestni
ków, wraz z p1·zedslnwiciela111i poll"sla
lych i poll"stających dalej spólek za
ll'odowyeh ulll'orzyć "Wydział zawo
dowych zrzesze1'1 ·1npó.I dzi,e lczych". 

Zadaniem Wydzialu bQdzic opi0k:i 
nad prall"idlowym rnz11·ojcm 1.akich 
spólek, zabi0gi o ich liczniejsze po
wslawa11ie, udzielanie porad ''" kwe
sLj::ich kl'edytowych, prnwnyclt i admi
nislra.cyjnych. 

Na zcbra11ic Lo 1d.l'Zymnla LP:i. zn
prosz1'nie óowopowslnla "Pahjn11itka 
Sp61ka Tkacka", klóra 1rysyla swPgo 
dclt•gaLn w osobie p. W. Walasika w 
dniu 4-y111 b . 111. 

Zwiedzanie szpitali. We n-lorek 
d. 80 ub. 111. kumiLel. budowy szpiLala 
mil'jskiPgo w Zgierzu zwiPdzal w na
szcm mieście szpiLale: miejski, Tow. 
J\kc. K1·nsthe i Ende1·, To\\'. Akc. R. 
l<indlor. W skład kornileln wchodzili: 
p1·pzydcnL 111. Zgierza p. Bortnowski, 
d t·. Ucsscr i rad n i magislrnlu Z. K rnche 
i .T. l ndlowski. Gości obwozi! pn szpi
talach prnzydenl Pabjnnic p. Schrcyer, 
n lekarze zarządzający poszczególnym i 
szpitalami oprowadzali zwicdza.if1cyeh 
i rla wali· wyja.śuienia. 

Z Pabjanickiego Tow. Naukowego. 

·odbyły się jnż 2 powakacyjnf' po
siedzenia Zarzadu 1'-wa. 

DzialalndĆ T-wa rozpoczęl:_t zo
slala wystawą enlomologiczn:t, a obe-

11i1' l'llz111ailc sekcje pl'acnj:i w dal-
szym ci:rnu nad 1rznowic11iem ·wl'j 
pracy. 

Sekcja odczytowa, dzialalr1ość któ
r0j rozpoczęła siQ podczas trwania 
Wyslawy Fnlomologiczncj, l1·zema od
czytami d-ra, \V. l~icltlrra, obecnie O· 
czeknje znlwierdzcnia jnż d::iwnu bar
dzo \\1 ys lanego do gnbernji ca lego sze
regu odczytów. OLrzymnno pozawczo-
1·aj pozwolenie na 2 oclr·zyly p. E. So
ktdOll'SkiPgo p. l. "l\ rzyżacy" i „.la
ponjri". I ierwszy z nich projektuje się 
nn dzir1"1 12-go b m. 

Sekcja czytanek dla dzieci rozpo
cznir• swoją dzinlalność najpóźniej 19 
b. li). 

'ekcja bibljoloczna olrzymafa 70 
lornów ksi11żek różnPj lrcści oraz por· 
ll'd Mickiell'icza od p. 11. Frnnkow
skicgo i prncuje normalnie. 

W czytelni uchwalono zn.w1es1c, 
rnnpy burupy i l róh~slwa Polskiego, 
Ol'az wypożyczać 111iesiQczniki do rlo
mu po otrzymaniu świeżego nn111crn. 

Z muzeum dowiadujemy się, iż 
podczas wakacji przybyło wiele no
wych i·zeczy, o których po CZQŚCi jnż 
wsp orni nu liJmy. 

Oslalnio dla mnzcnm złożyli ofia
ry na LQtrn.if!cy ofiarodawcy: Pp. }\[. 
Hl'oniewski wypchanego nu1·a, p. Nic-

3. 

myska kawalek kła mnmula, p. Wal
kowicz 2 gwiazdy morskie i kryszlaly 
saletry, p. 1\Jacicjcmski dukume11L hi 
slol'yczny, dr. Kujaw ski kilkn11aścic ró · 
żnych monel, .J. Eichlerowa rnludego 
krokodyla wypchan0go, który do lej 
pory znajdował się w muzeum j:1ko 
depozyt, i dr. Eichlcr 27 szluk wyp
chanych ptaków, ornz prepnrnló\\' sp i-
1·ylusowych, ró,rnież do lej ]rnry zlo
żonyc!J w Muzeum jako depuzyly. 

Zaznaczono, iż dla Muzeum pilnie 
potrzeba jednej wielkiej szafy oszklo
nej na zbiory elnogTal'iczne. \Vubec 
znacznego koszlu takiej szaf'y, posta
nowiono odłożyć lę sprawę do nastę
pnego posiedzenia sekcji, a tymczasem 
slal'nĆ się \\ ywiedzieć, gdzie nnjla11iej 
możnaby Lakówą oln:ymać. A m11żc 
znajdzie się wspanialoniyśli1y ol'i111·0-
dawca? Muzeum bowi l'm uważn, że h•
pie;j by było posiadaną gotówkę ·w io
żyć w zaknp okazów, zamiast na na
bycie szal'y. Dll'ie, Lnkie szaf'y mu
zenm już oll'zymalo w swoim czn:i0, 
jako dar z Wystawy Enlomolog-icznej 
muzeum ol1·zy111::tlo na czysto ;~:3 n1b. 

Sekcja dl'amatyczna "ysl<.;pnje w 
d. 18-go h . m. z komcdją BalnekiPgo: 
"Rarlcy pana radcy", poczem zacwic 
przygolo\\'ywać ·ię do obchodu Ko1·ze
niowskiego, klÓl'y się pr1,jekLnje w 
grudniu . 

Sekcja muzyczna przygolownje siQ 
do Konccrln, klól'y się odhędziP \1· d. 
25 b. m. .leclnocze :nie w pról>:iclt 
"Widma" Moniuszki. 

Pierw. ze p1·zcd sLawicnie teatru 
łódzkiego odbędzie się 11· po1;1cdzin
Jck cl. (i-iro b. m. Odegrnn:i zosla11ie 
korncdjn Al. In. Fradry: w 4-C'.h ak
laeh "ZamsLa za mur graniczny". Nn 
aLonnmenl można zapisywat: s iQ u p. 
O. ikowskiego. 

Przypominnmy, iż w dniu dzi::;iPj
szym orlbęclzic . ię w Dornn Ludowym 
Koncert Orkiestry Dziecinnej T-wa 
Naukowego o bnrdzo urozmnii:o11yrn 
pl'ogramic, skladającr_m się . ni z -ł-<:h 
części, Jcdn;i z aLrakcJI b~dz1e. o~razck 
sceniczny, odegrm1y przez dz1rC'1 p. L. 
"Zwycięstwo wiosny", znk1 .1'1e·zouy ży
wym obrazem. 

Pocz:iLek kone0rl.u, ze względu JJH 

mlodocial'lyc:h :ulyslów, wcześni0j niż 
zwyklf' i pnnkLnalnie o godz. 7 1

/ 2 wieci'„ 

Z Kraju. 
Z ŁODZl. 

Jfary za uclzilll w st raj Il n. Gn
bernalor piotrkowski sknza l li' drodzP 
ad1nir1i,.;lracyj1wj za udzial w sl1·ajk11 
ln11nwnjuwyin Lrzydzi1·;;lu kondnk lorów 
i molo1·owych na kary 11a HIQpuj:1c·c: 
dwóch na trzymiesi~cwy areszt bPz
wzglQdny, 4 - na l miesi:ic u1·csztn z 
zamianą na grzywnę 25-i·ubluwą, po
zoslalych z:iś lla areszt jedno lub dwn
lygodniowy, z zamianą na gl'Zy1111<: 
w. wysokości 10, 1rzględuie 15 n1bl i 

.Język 11olsld w chcdcrnC'l1. Na 
mocy o ·la lniego rnzporz11dzl'1iia JJa 
c;zPlnika Jódzkicj dyrekcji naukowPj , 
wzbronione zoslnlo wykładani<' w clie
deracl1 języka }H,bki<'go. W zwi:izkn 
z Ll m dokona I l'C'\\ izji w chc•dcrneh 
inspektor Mtlzkicl1 sz kol pocz:1Lkowyd1 
i wykryl, że wlaścrci('lc chedrro\\' clo 
rozporząclzenia lego nic slo~ow:tli siQ, 
wobec Lego pociągnril ich wszys tkich 
do odpowiedzial11ości sąclo\\" j. 

Naczclnilc 11ocz1.y i te;1•grnfu prn
slnje, że oplata r.a 1·oz11101rę Lcidź 
Piolrków w nowo n prowadzony111 Ie
lefonio Ltidź-Piol rkciw-Toma szow \I y
nosi nic !)() lrcz ilO kop. 

Z 11rnsy. Konso1·cju111, kLl>re zalo
żylo w Lodzi gazetę .Lodzc1· Hu11d
sclia11 ", slrnciwszy okol o Df>,000 rnbli, 
likwidnje s1Yoj inlcresy . 

Hyl czas, że na mi •jsce zawie:;zo-
1wj gazety "Hnndschau" miano wyda
wat: inny dziennik, a.le i len projt•kl 
nic doszedl do kulku. 



4. GAZETA PABJANICKA. 

W RJH'nwie Sądu Olo·Qgowego. 
Mini~lcrjum sprawiedliwoścti wysląpiJo 

do p1·ezf' ·a s:1dn okrQ~owego w Pio Ir
kowie z prośbą. o dostarczenie rnożli

wiL' najpl'~dzf'j szczególowych danych 
o ko;;zlaC'h \\'yjazdó\\' .; ąclu ohęg01re:rn, 

('L'lPlll 1·uzwnże1Jia spl'aff w pu\\'. lódz
ki111 lnskirn i h1·zezit'1:-:kim za ubif'gl .c 
ll':t.y lala. Dnne le poLl'zebJJe ::;ą 1ni11i
i:ill'l'jum w zwi:p:ku z projckl.e111 11l\\'o
rz1~ nia Jódzkiego s11du okręgo\r go, któ

ry rozciągać ma S\\'ą kompclPncję nie
lylko 1111 powiat lódzki, lecz także la
~ki i bt·zezit1 ki. 

RÓŻNE WIEŚCI. 

Po i1111owionie olJowiązując·o. 

Hzt!d gnbf'1·nialny piotrkowski bznl 
wydl'llkowai- nowe poslnnowienie o

bowiązujące gencral -gubernatora dla 
rozlepienia na ulicach miasl. .lf'sl 0-

110 vowlórzeniem już i slniejącf'go, 

pl'zy zem dodane zoslaly paragrnl'y 
nowe L1·eści naslępuj11cej. 

s 33. Zabrania się wszelkich wy
slą pie1i, mających na celu organilrncję, 
podll'zymanie lnb popieranif' bojkotu 

- zat·ówno osób, jako też cri I yc:h na
t·odowo ~ ('i !nb ll'arstw ludno8ci. 

* 2-t Zab1·a11ia si~ wzywm1 i oglo
sze11ia w zwa1i do składek dobl'owol
nych, juk również zbierania skJadrk, 

oraz nd7.inJ w nich jeżeli na sk ładkę 

nie wyjednano poz\\'o}enia. 

§ :-37. Dotyczy l'nchu i porz11dku 
ulicznego. .Między innemi zabrania 

pl'zyslawanin po ulicnch i chodnikach 
i lnrnowania l'll<'lrn. 

o G 

Nowe roz1rnrząclzenie. Piolt·kow
ska gubcrnjri lna komisja ])oborowa ro· 
zeslaln do komisji pol\'inlo\\'ych i mirj
·kich okólnik, że \\' ruku bif·r11cym zo
slan:~ mlziel011e pl'Olongaly do t1ko1'1-
czc11ia 22 lat lylko tym popi>:o\\'ym, 
"'Ycl101rm'1com Sl'minnrjów 1.auczycir l
skic·h i szkól, klól'zy w cz:isie wlnśc:i

wym poczy11ią odnofot~ slarnnia 11· ko
misjach wojskowych. 

nrugi ogóh10 - 1rni1stwowy spis 
lnclności. Projekt zrobienia drngiego 
ogóluo-pmislwo\\'ego spisu ludności już 

jest prawie c:dkowicie oprncc,wany 
i w najbliższej pl'Zyszlości z:ijmie się 

nim rada slrityslyczna. 
Glównym kicl'ownikic:m prac sla

lystycznyc:lt będzie minister spraw we
wnętrznych. Samego :p isu ludności do
konać mnj:! nie specjalne komisje gu
bernjalne i powiatowe, Lak, jnk się lo 
odbywa fo podc7.as pierwszego spisu lu

dności, ale komitety gnbernjalne i po
wiatowe, klóre będą utworzone w gra
n1cac:h. prze\\'idzianych przez projekt 

prn wodawczy, dotyczący reformy s la
tyslyki. 

N owośr.ią w sposobie poslępowH
nia \\' dl'Ugim spis ie ludności j est wp1·0-
wadzei1ie odpowiedzialności za odmo

wę doslarczcmia danych, wskaznnyel1, 
w rubrykach karty s talyslycznej. Odpo
wiedzialność lri wyniesie 25 rubli z za
mianą, na więzienie w razie niPmożno
ści uiszczenia Lc·j kal'y. 

Zakaz mówieuia po polslrn. „Dzien
nik Kijowski" donosi: 

Dyl'eklor gimnazjum w Lucku 

Ł o s 

o;lrn zapowiedziat we wszystkich kla
sach, by uczniowie ptil:icy w morach 
?imnazja lnych niP wnżyli siQ poslogi

\\'llĆ mo\\·f!: ojczysl~. Ci klórzy znkaz 
l<•n przrkroczą, bQdą sn1·owo k:uu11i. 
J\arn la ". pe slaci kilkogodzi1111r·f!n a-
1·eszl11 jnż niejf'drwgo pulnka f.]1u llrnl11 

lUorclerstwo w kl'li(}gnrni Ge
bethnera i S-Jli w J(rn ko wie. 

Kraków 1-go Października. Okola 
godziny 12-ej w nocy w księgarni Ge
bethnera i S-ki mieszczącej się w je

dnym z domów, w glównym Rynku, 
naprz ec iw Ratusza zamol'dowano za-

1:ządzającego księgarnią Ferdynanda 
Sw iszczowskfogo. 

Złoczyńcy zrabowali zamo1·dowa
nemu około HIOO koroi1 i z kasy księ
garni 8,000. 

Cala policja kl'akowska zoslaJa u
rnchomiona -rozesJano teleg1·amy we 

wszy. Lkich kie!'unkach, dotychczas je
dnak b1·ak ws~elkich poszlak, co do 
morderców. 

Ol'iara zbl'odni Ferdynand Świsz
czewski liczy I 60 lal, powsla"·iJ żonę 
Zofję z Gebi·thnerów. i pięeioro dzieci. 

z ostatniej mwili. 

Zaślubiny. Dzisi:ij o god7.. 5-ej 
po polurlniu w miejscowym kościele 

z E N 
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HERMANN PRE ISS 

PABJANICE==== NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 

i zwyczajnych dla fabryk i do

:: mów prywatnych. „ 

Reperacje wszelkiego rodzaju 

:: wykonywają się sumiennie. :: 

Gwarancja zapewniona. 

Przyjmuje wszelkie roboty pozamiejscowe 

Z dniem 1-go Sierpnia r. b. została otwarta - , ~ 

QzvnŁA concolnw0vA LEOKADJ I G RYG LI KOW NY~ 
l) ~u R rnuco u ll~H S,TARY RYNEK N~ 10, DOM W~go MASICKIEGO.~ 
Do szkoly przv,1mowane są dzieci w wieku od lat 3-ch. Zakład prow'.ldzony jest 

wzorowo, podf ug najnowszej metody i hygieny. W szkole gunnastyka. 

Zakład przyjmuje o5oby starsze na P.raktykę, po ukońc.zeniu. której, otrzymują pa

tentu potwierdzone przP.z władzę, dające prawo na otw1erame podanych zakładów. 

•::::•========SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPOŁOZIELCZYM ==========::•• 

~ ~-· Nt& 

1 
Skład Kapeluszy i Towarów 

Gala.nteryjnych == I -
Pabjanlae -= Stary Rynek 10. 

Poleca w wielkim wyborze; 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
== Czapki męskie uczniowskie i dziecinne. == 
=Koszule nocne i dziecinne białe i kolorowe„ = 
===Bieliznę trykotową profesora Eoera.=== 
=== Kołnierzyki. Krawaty. Szelki. === 
=== Fartuchy czarne i białe. Żaboty. === 
===Woalki i szale żałobne. Krepę . === 
=Torebki damskie. Portmonetki i portfele.= 
==Parasolki I laski.=Zabawkl dziecinne.== 

I === Kalosze firmy „Treugolnik". === I 

~ 
:; PrąJmujo 1i1 kapelusze do przefasonowania.= I 
=Wypożycza cylindry na wes'ela I pogrzeby. = . 
C EN V STAŁ E, N I Z KI E. 

_, 473-06 -

~!!.!:==::i • .. • -

Cf Łódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 

M 74. 

Ewangielickim odbędzie sią obrzęd za
· ślnbin p. Heleny Kind]f'J'Ó\\'tty, córki 
znnnf'go przemyslowca i oby11 utela mt · 
szrgo mi11sla p. Osknrn Kind ler n, z p. 
.Tunrm Hersrm z Wnl'Sza\\'y. 

Po nl'Dczysl.o~ci zaślubin, liezni 
goście bQd~ P• df'jmL.w:.11i 11· dc111111 l'O· 

dziców pan11y 11ilocl ej ". Widzc\\'il' . 

Zatrucie. Wczoraj wieczol'em 5-

lcl.ni syn Michala Pnlorskiego, zamie
S;lkHJego pl'zy ul. Dzielnej w domu 

Szera zatrnl się, wypiwszy spo l'ą ilość 
kropli laurowych, 

' Lekarz zaslal chore dziecko w s ia-

n ie tti r. 1·okuj:tcym otrzymania go przy 
.J . 
zycrn. 

Echa wypadku z psem wsc1e
kłym. Do\\'iadujemy się, że do p. O. 
Saengera zgłaszają się \rla ścic iele psów 
\\'Ścieklyr.h twi erdząc, że psy le zo~da

ty pok:!sane prz<·z l'oks terjern z Pa
pierni. 

W ciągu piern szf'go tygodnia sku
Lki pok11sania wystąpić mogą Lylko 
wyjąlko\\'o, najczęs tszy bowit·m okres 
wylęga11ia choroby wynosi CJkc Jo 3 -
4 iJgCJdni. Wobec lego na suwa się . 
przypuszczenie, że za!'ówno fck s lc·1·jp1· 

jak i inne psy byl y pok11sane p1·zez 
jaliit'go~ psa o wirle ,,·cześniej. 

v\' każdym razie " ·obec Lego że 

ujawni,lo się niebezpieczei1sl\\'O \\ ście
klizny, wJaściciele psów powinni zwró

cić na nie baczną tmagę, a najlf'piPj 
zaopall'ZyĆ W kugańcP. 

I A. 

CHRZEŚCIJAŃSKA 
~RACOWłłlA GORSETÓW 

=-p. f. -

„STANISŁAWA" 
Z AM K O W,A N~ 17 
1-m plqlro dom Hansa 

Zaopatrzona na se

zon w .najmodniej

sze fasony gorsetów. 

Posiada duży wybór 

gotowych i przyjmu

==- je reperację.= 

, { \ \ t. . Z powatanlem • 

m --04 s. Skowronska 

Ptacownia Sukien i Kostjumów Damskich 

W. WY RW I OK I EJ l~~1 

Pabjanice, ul. Długa M 44 dom Dawida. 

• 

Przyjmuje wszelkie obstolunkl I wykonywa 

bardzo storonnle po cenoch przystępnych. 

11-1 

DRUKPiRNIPi 

STAN ISŁPiWA STEFPiNPi 

PABJRNICE, UL. ZAMKOWA 11. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKRRSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

-POLE A SIĘ IIURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WEŁNIANYCH Ę' 

ZGll.'.:R K!Cll i LÓDZKJCII FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 

DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKI i PALTA.~ 

Celem kursów jest kształcenie 1) na 

Majstrów tkackich, 2) Deseniarzy, S) 

Rysowników wzorów tkanin. 4) .wy
bijaczy kartonów, ;) Snowaczy 1 t. p. 
specjalności w zakres tkactwa wcho
dzacych. Kurs trwa od 1-:i miesięcy. 

Op.lata 20-1 '0 rubli . - - (204-,2-02) 

• 1-1 • 

EO MU N D W AS IL EW SKI, == ł OD Ź, == K ~ T N A 3 6. J t d • d . ski z towarami es o sp1 ze ania ep kolonjalne-

mi przy ulicy Zielonej, Górka ,Pabjani.cka 
tuż za ogrodem. (SlI-3-2) 

r; 
E 
A 

T 
R 

Za Heduktora Wydawcę St. STEFAN. 

~ !J 
iiiiii 

~ Od Soboty 4-go do Poniedziałku 6-go Października demonstrowane będą wspaniałe obrazy ..._. 

DZIENNIK GAUMONT A, kronika ostatnich wydarzeń. KASABLANKA (Port na oceanie Atlantyckim), zdjęcia z natury, 

DEMON NIEZGODY [: CE LA ~ 7 J 
Dramat wykonany przez najlepszych artystów. ij Dramat z życia współczesnego w 3-ch aktach. 

STRZAŁA AMORA, wspaniała komedja. lVJlhE STWO~ZOfłl{O STAWihO SIĘ fłA SGłtADZl{Ę nader komiczne. 

Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. ~le i święla o godz. 3 po połud. = Dyrekcja 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 1 l, . 




